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Dyskusja nad budżetem Nin. Oświaty

w komisji budżetowej Sejmu.
Na komisji budżetowej Sejmu to­

czyła się wczoraj dyskusja nad budże­
tem Min. Oświaty.

Pos. Mincberg wyraził ubolewanie, 
że z ogólnej sumy przeszło 23 miljo- 
nów przeznaczonych na w y z n a n i a  
tylko 201,000 przeznacza się na cele 
żydowskie. Mówca cytuje statystykę 
szkolnictwa żydowskiego i stwierdza, 
że do szkół religijnych uczęszcza prze­
szło 100,000 dzieci i że zubożała lu ­
dność żydowska nie może sama pono­
sić ciężaru ich utrzymania.
Przechodząc do niedawnych wykroczeń 
przeciwżydowskich mówca podkreśla 
przemówienie p. Korneckiego (Str. Nar.), 
który rozdzierał szaty nad tem, że 
w Ministerstwie pracuje aż 8 Żydów. 
Jak  p. Kornecki godzi to z konsty tu ­
cją? Czy uważa to za przeciwne po­
rządkowi publicznemu? Takie w ystą­
pienie posła przyczynia się do wyjścia 
studentów na ulicę i pcha do wykro­
czeń. Mówca oświadcza, że współpraca 
odłamu religijnego żydowstwa z obo­
zem rządowym nie opiera się na chęci 
przywilejów, lecz na idei dobra żydow­
stwa w Polsce i dobra kraju.

Pos. Polakiewicz (B .B) uważa, że 
zasada konstytucyjna o tem, że nauka 
w szkołach państwowych i samorzą­
dowych jest bezpłatna, nie wytrzymaia 
próby życia. Niema państwa na świę­
cie, najbogatszego, gdzieby była utrzy­
m ana zasada bezpłatności nauczania 
w szkolnictwie średniem i wyższem.

Pos. Wołykanowicz (Ukrainiec) u- 
tyskuje na, jego zdaniem, krzywdze­
nie szkolnictwa ukraińskiego i stawia 
w końcu następujące postulaty: 1) 
Utrakwizm należy usunąć, 2) Dziecku 
ukraińskiemu dać nauczyciela Ukra­
ińca a polskiemu Polaka. Przeniesio­
nym na zachód nauczycielom U kraiń­
com dać możność powrotu do stron 
rodzinnych. 3) Wprowadzić jeszcze w 
r. b. odpowiednią ilość szkół zawo­
dowych dla naszej młodzieży z języ­
kiem wykładowym ukraińskim” 4) 
Kreować jaknajrychlej uniwersytet 
ukraiński we Lwowie. 5) Reaktywo­
wać jeszcze w r. b. zamknięte gimna­
zjum ukraińskie w Tarnopolu.

Pos. Czapiński (PPS.) podkreśla 
ponowne rozwielmożnienie się kleru 
w Polsce. Obok klerykalizmu rzymsko 
katolickiego wzrasta też i żydowski, 
różni cadykowie zaczynają grać rolę, 
odbywają się ich zjazdy, uroczyste 
wyjazdy itd.

Pos. Sommerstein w ostrym tonie 
odpowiada pos. Mincbergowi (Zyd.ort.) 
Dość mydlenia oczu. Ludność żydow­
ska ustosunkowuje się pozytywnie do 
państwowości poiskiej a jeżeli ewolu­
cja dokonała się to tylko w tym kie-

Nie m ów, że  j e s t  żle. N arze k ać  p o ­
t r a f i  każdy. Bądź cz łow iek iem  czynu, 
ja k  p rz y s ta ło  na  P o la k a .  Z ap isz  s ię  do 
Lifli M orskie j i K olonja lnej i dąż z n ią 
do lepszego  j u t r a .

S ek retarja t  c z ę s t o c h o w s k ie g o  O d d z ia ­
łu Ligi Morskiej i K olonjalnej m ie śc i  się  
w  kancelarji S z*. < . rt2«su<-«-soiczo - P r z e ­
m y s ło w e j  A le ja  W o ln o ś c i  17 i p rzy jm u je  
za p isy  na cz ło n k ó w  od godz. 17 i pó ł  do 
godz. 19 i pół.

runku, że w miejsce skuteczności wy­
łącznie religijnej przychodzi do głosu 
naród, który ma te same dążenia co 
inne narody. Odróżniamy religję od 
klerykalizmu.

Mówca uskarża się na upośledzenie

szkolnictwa hebrajskiego i zawodo­
wego.

My występujemy przeciw temu że­
by z religji nie czynić narzędzia wal­
ki politycznej tylko w tym celu, żeby 
zdobyć dla siebie stanowisko. (Pos. 
Mincberg przerywa). Jeśli pozostawia 
się naukę religji żydowskiej to nie 
można skreślić nauki języka hebraj­
skiego.

Z komisji konstytucyjnej Sejmu.
Zamiast 444 posłów w Sejmie,  będzie jedynie 360.

WARSZAWA. Na komisji konsty­
tucyjnej Sejmu poseł Podoski (BB.) 
wygłosił wczoraj referat o składzie 
Sejmu, poczem po uwagach ogólnych 
mówca wypowiada się:

1) Za umieszczeniem w Konsty­
tucji przepisu, że Sejm składa się z 
posłów, wybranych w głosowaniu 
powszechnem i tajnem, z pominię­
ciem pozostałych przymiotników.

2) Za wniesieniem do Konstytucji 
przepisu określającego liczbę posłów. 
„Proponuję” zmniejszyć ją w stosunku 
do obecnej, nie poniżej jednak 360 ze 
względu na obszar i zaludnienia P a ń ­
stwa.

3) Jestem  za podniesieniem grani- 
. cy wieku wyborców do lat 24 i po-
zbawieniem prawa wybieralności wy­
borców, którzy nie ukończyli 30 lat.

4 ) Pozatem jestem za wprowadze­
niem minimalnego cenzusu in telektu­
alnego przez pozbawienie prawa wy­
borczego osób umysłowo upośledzo­
nych oraz z obostrzeniem cenzusu 
moralnego przez pozbawienie prawa 
wybierania i wybieralności osób, ska ­
zanych ostatecznym lub nieostatecz 
nym wyrokiem sądu na karę utraty 
praw, ale także osób, utrzymujących 
się z żebractwa, nierządu lub innego 
niemoralnego zajęcia.

5) Dalej wypowiada się za nieu- 
mieszczaniem w Konstytucji przepisu 
odbierającego prawo głosowania woj­
skowym w służbie czynnej.

6) W końcu jestem  za utrzymaniem 
przepisu Konstytucji, że o ważności 
wyborów zaprotestowanych rozstrzyga 
Sąd Najwyższy.

Posiedzenie Senatu.
Ustawy sądowo-wojskowe.

W A R S Z A W A .  Wczoraj o godz. 16 
odbyło się posiedzenie Senatu.

Po udzieleniu urlopów sen. Tar­
gowskiemu i Szymańskiemu marsza­
łek Raczkiewicz wygłosił wspomnienie 
pośmiertne o ś.p. senatorze Wiszniew­
skim. Senatorowie wysłuchali prze­
mówienia stojąc.

Senat stwierdził wygaśnięcie man 
datu sen. Wiszniewskiego.

Ustawy sądowo-wojskowe refero­
wał s. Wyrostek (BB.) Jedna z nich 
jest nowelą do wojskowego kodeksu 
karnego. M. in. nowela ta znosi nie- 
równomierność, jaka powstała dzięki 
temu, że niejednakowo potraktowano 
trzy zaborcze kodeksy, wymieniając, 
które przestępstwa pozbawiają przy 
osądzeniu automatycznie posiadanego 
stopnia wojskowego. Następnie według 
dotychczasowych przepisów karalne 
było przekroczenie terminu stawiania 
się do wojska dopiero po trzech dniach

opóźnienia. Ze względu na chaos, 
jakiby to mogło wywołać np. podczas 
mobilizacji, tę ulgę trzydniową obe­
cnie się znosi. Zaostrzone zostały kary 
przestępstwa podczas służby warto­
wniczej.

Druga ustawa dotyczy wprowadze­
nia w życie ustawy wojskowego po­
stępowania karnego, a trzecia jest 
nowelą do ustawy wojskowego po­
stępowania karnego. Ponieważ sący 
wojskowe cierpią na brak obrońców— 
np. w Brześciu nad B. jest  tylko j e ­
den obrońca, więc ustawa wprowadza 
przepis, że oskarżonemu wyznacza 
się obrońcę z urzędu tylko wówczas, 
gdy sprawa jest zawiła, a wyznacze­
nie obrońcy nie jest  połączone ze 
zbyt wielkimi trudnościami. Inną 
zmianą jes t  dopuszczenie wśród pu­
bliczności na rozprawy wojskowe tak 
że i kobiet, co dotąd było zakazane.

Skazanie redaktora „Gazety Uarszauikiej"
za zniesławienie Wacława S ieroszew sk iego .

WARSZAWA. Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpatrywał wczoraj spra­
wę red. odpowiedzialnego „Gazety 
Warszawskiej", Edwarda Bieleckiego, 
oskarżonego o zniesławienie znakomi­
tego pisarza,, W acława Sieroszewskie­
go.

Przedmiotem skargi był artykuł 
zamieszczony w „Gazecie Warszaw­
skiej" z dnia 21 stycznia 1931 r. p. t. 
„To ma być członek Trybunału S ta ­
nu?”, wymierzony przeciw W. Siero­
szewskiemu, który miał wówczas wejść 
do Trybunału.

W artykule tym zarzucono wy­
bitnemu pisarzowi, że zadenuncjował 
niejakiego Machajskiego do żandar- 
merji austrjackiej.

Przeprowadzone przez rozprawę 
dochodzenie ustaliło, że W. Sieroszew 
ski w r. 1910 przestrzegł listownie 
dr. Dłuskiego w Zakopanem przed 
udzielaniem posady Machajskiemu, 
którego znał od r. 1890 z kraju Jakuc. 
kiego, gdzie był zesłany, za skrajnie 
radykalnych poglądów socjalnych i 
politycznych. (Dziś Machajski jest wy­
sokim dygnitarzem w Bolszewji).

Pisząc ów list, Sieroszewski k ie­
rował się obawą, że Machajski chce 
użyć posady w sanatorjum dr. Dłus- 
skiego do zorganizowania akcji tero- 
rystyczno-bandyckiej, a opierał przy­
puszczenie na paru wypadkach teroru 
w Zakopanem, zorganizowanych przez 
skrajne socjalistyczną grupę emigran­

tów, do której należał właśnie Ma- 
chąiski.

Sieroszewski sądził, że Dłuski zna 
przeszłość polityczną Machajskiego, 
tymczasem Dłuski, nie znając jej, po­
wiadomił władze i Machajskiego are­
sztowano.

Dowiedziawszy sie, że Machajski 
był działaczem politycznym, dr. D łus­
ki staraniami swemi osiągnął zwolnie­
nie go z aresztu. Machajski został wy­
siedlony z Austrji i zamieszkał w Pa­
ryżu, a Dłuski pomagał mu material­
nie.

Na wczorajszej rozprawie okolicz­
ności te znalazły potwierdzenie w ze­
znaniach W. Sieroszewskiego, p. Dłus- 
kiej, wdowy po ś. p. dr. Dłuskim i 
prezesa klubu BBWR. płk. Sławka.

Po przemówieniach stron sąd w y­
dał wyrok, mocą którego redaktor 
„Gazety W arszawskiej” został uznany 
winnym zniesławienia i skazany na 1 
miesiąc aresztu.

Zsrówno prokurator, jak i obrońca 
adw. Zabłocki, zapowiedzieli apelację

Zadłużenie Polski wobec francji.
WARSZAWA. Zadłużenie skarbu 

państwa wobec Francji na 1 stycznia 
1932 r. wynosiło ogółem franków fran­
cuskich 2.296 904,516,13. W porów­
naniu z końcem roku poprzedniego 
długi skarbu państwa zmniejszyły się
0 1.2 miljonów franków francuskich.

Długi skarbu państwa, zaciągnięte 
we Francji, dzielą się na następujące 
pozycje: skonsolidowane długi wojen­
ne transzy A—1.293.124.365,16 fran­
ków, transza B -  600.329.437 franków, 
kredyt relifowy 235.200 franków, po­
życzka, zaciągnięta do wysokości 1 | 4 
transzy, oprocentowanej na 5 proc. w 
stosunku rocznym — 226.362.190,04 
franków, na dług plebiscytowy fran­
ków 176.857.328,93.

Komuniści powodem zajść  na 
Sląshu.

RYBNIK. W sali kasyna huty w 
Paroszówcu pod Rybnikiem odbyło 
się zebranie bezrobotnych, przy udzia 
le około 700 osób. Na zebraniu tem 
wygłosił niezwykle podburzające prze­
mówienie komunista Emil Gore z Ka 
towic poczem wniósł wniosek o uchy­
lenie antypaństwowej rezolucji, na 
którą część zebranych nie chciała się 
zgodzić. W skutek podniecenia, jakie 
potem ogarnęło obecnych, zgroma­
dzenie przerwano, poczem wszyscy 
opuścili lokal.

Jedna grupa udała się spokojnie 
do domu, druga zaś pozostała przed 
kasynem. Przybyła policja usiłowała 
tłum rozprószyć, lecz demonstranci 
obrzucili ją  gradem kamieniami. Po­
nieważ wezwania do spokoju nie po- 
mogły, policja strzeliła na postrach w 
powietrze. Część bezrobotnych rozbie­
gła się, część zaś udała się na tor 
kolejowy i stam tąd rzucała na policję 
kamieniami. W obronie własnego 
życia użyła policja broni palnej raniąc 
2 osoby ciężko, a 2 lekko. Zajścia 
spowodowali komuniści.

Sensacyjne aresztowanie
w ła ś c ic ie la  k a to w ick ie j  f irm y za  

nadużyc ia  p o d a tk o w e .
KATOWICE. Z polecenia prokura­

tora, została zamknięta firma Kotias
1 Spółka w Katowicach przy ul. Młyń
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DŹWIĘKOWY TEATR ..O D E O N " n-g» a l e j a  21
D Z I Ś !  W ielki, n a d z w y c z a jn y  film paryski

który sw em i waloram i zdobył w s z y s tk ie  ekrany św iata!
C zar  nocy  p a rysk ich !—Miłość b ez  
p ien iędzy!—Nimfy i ru sa łk i  P a r y ­
ża!—W  to w a rz y s tw ie  m ilja rderów ! 
— N ajp iękn ie jsze  kob ie ty  świata!

D ra m a t  z życia pa ry sk ie g o  w  12-u w ielk ich  aktach.
W  ro lac h  g łów nych : U lub ien iec  P a ry ża n ,  s ły n n y  ry w a l  C H E V A LIE R A , n ie ­

z ró w n a n y  GEORGES MILTON oraz M. G a ra t jako  S yc le ton .
 W  g łów nych  ro lach kobiecych: P ie r r o ta  N ay i H e le n a  R o b e r t ._____
NAD PROGRAM: D ź w ięk o w y  M iesięczn ik  P a ra m o u n tu  w  w e rs j i  polskiej.
W e jśc ie  d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e , Ceny m ie jsc  o d  1 z ło te g o

Wybuch powstania w Katalonii.
Aresztowanie przywódców kół separatystycznych.

skiej 16. Księgi głów ne firm y, zostały  
opieczętowane, a w łaściciel firmy, Her 
man Kotzias aresztowany.

Jeszcze w ciągu nocy prokurator 
przesłuchał w szystkich  urzędników fir­
m y. w liczb e 15 osób.

Zarządzenia te wydane zostały przez 
prokuraturę z tego powodu, że zacho 
dzi podejrzenie, iż firma dokonała sze­
regu nadużyć podatkowych, sięgają­
cych olbrzymich sum , przez co Skarb 
Państwa poniósł poważne straty.

Zatrzymani zostali, do czasu w y­
św ietlen ia  całej sprawy trzej niżsi 
urzędnicy skarbowi, co do których  
istnieje podejrzenie, że pracowali oni 
z tą firmą, ułatwiając jej dokonywanie 
machinacji.

Zamordowanie  s tu d e n ta  w ce lach 
rabunkowych .

KATOWICE. Na jednej z ulic 
w Zabrzu dokonano morderstwa ra­
bunkowego.

Na idącego w tow arzystw ie Kur- 
kówny, studenta Waltera Miazgę, na­
padł jakiś opryszek, który oddał doń 
szereg strzałów, kładąc studenta tru­
pem  na m iejscu.

Przerażona dziewczyna uciekła, a 
napastnik strzelił za nią kilkakrotnie, 
w szystkie kule chybiły.

Bandyta zrabował Miazdze, teczkę  
zawierającą 180 marek, poczem zbiegł.

Pod p ła szczyk iem  towarzys tw 
oświa towych .

A re sz to w a n ie  32 w y w r o to w c ó w  
na w ileńszczyźnie.

WILNO. Akcja właaz bezpieczeń­
stw a, mająca na celu oczyszczenie li­
tew skich  towarzystw „Ritas” i “św , 
Kazimierza” z elem entów  w ystępnych  
i uprawiających działalność antypań­
stw ow ą pod płaszczykiem  pracy kul­
turalno-oświatowej, rozszerza się  coraz 
bardziej.

Likwidacja w yw rotow ców  odbywa 
się na terenie w ielu gm in. Niektórzy 
członkow ie oddziałów prowincjonal­
nych w ym ienionych towarzystw u- 
trzym yw eli kontakt z zagranicą, skąd 
nadchodziły w skazów ki co do prowa­
dzenia akcji destrukcyjnej na terenach  
im  powierzonych. W w yniku przepro­
wadzonej rewizji, podczas której zna-

K W O -TEA TR  „Nowości" 1
Od niedzie li  i dni nas tęp n y c h ,  y- 

N atchn ione  arc y d z ie ło  f ilm ow e p o r y ­
w a ją ce  p o m y s ło w ą  fan ta s ty c zn o śc ią  p

L I L J O M
N iedośc ign iony  donżuan , w eso ły  o p ry ­
szek, idea ł  kobiet,  k tó ry  go tów  uczynić

dla miłości ‘ to° C H A R L E S  P A R R E L
k tó ry  w  tym  filmie k re u je  g łó w n ą  ro lę  
Nad program : P o d a tk i  d ź w ię k o w e

MADRYT. W Katalonji wybuchło 
powstanie. Pow stańcy zajęli głów ne  
pozycje w m iastach Manresa i Gero- 
na. Wojsko stacjonow ane w Katalonji 
zostało częściow o rozbrojone, częścio­
wo zaś przeszło na stronę pow stań­
ców. W ładze wojskowe zarządziły m o­
bilizację, w szystkich  sił zbrojnych, 
stojących w koszarach m iast hiszpań­
skich, by móc je w ysłać jaknajśpiesz- 
niej do Katalonji. Również rozkaz na­
tychm iastow ego wym arszu otrzymały 
oddziały żandarmerji. W szczególnoś­
ci, pośpiesznym  marszem zostały w y­
słane oddziały kawalerji i artylerji z 
Gerony i Babatro. Siły te otrzymały 
rozkaz stłum ienia powstania z naj­
w iększą bezw zględno cią. „W 15 m i­
nut po wkroczeniu do Manresa —  
brzmi rozkaz odczytany żołnierzom — 
m usi tam zapanować bezw zględny  
spokój. Każdego złapanego z bronią w  
ręku należy natychm iast rozstrzelać". 
Premjer Azana potwierdza, iż w Ka-

leziono dużo tajnej korespondencji, 
datowanej z poza granic państwa, 
charakteryzującej działalność poszcze­
gólnych działaczy litew skich , oraz 
broń palną.

Ogółem aresztowano 32 osoby, w 
tem 4 em isarjuszy, przybyłych z Kow­
na n ielegalnie dla organizowania punk 
tów konspiracyjnych. W związku z 
powyższem  9 oddziałów tow . „Ritas<( 
i „św. Kazimierza" zostało opieczęto­
wanych.

Na w ieść o aresztowaniach wśród 
działaczy litew sk ich  z terenu W ilna 
oraz powiatów zbiegło do Litwy kilku  
skom prom itowanych działaczy.

W wyniku pościgu w rejonie Łyn- 
gnań ujęto usiłujących przekroczyć 
granicę dwóch członków tow. „Ritas”.

Zatarg  chlńsko- japoński ,
Krwawe rozruchy w  Szanghaju. Parła  

ment japoński rozwiązany.
SZANGHAJ. — Krwawe starcia 

m iędzy japońskimi m ieszkańcam i jed-

talonji wybuchło powstanie i że zo­
stały wydane rozkazy bezw zględnego  
stłum ienia go. Zdaniem premjera po­
łożenie jest ciężkie, szczególnie w  
Barcelonie i n iepew ne w Saragossie.

MADRYT. Do portu w Barcelonie 
został pośpiesznie w ysłany krążownik 
oraz płatowce w ojskowe. Poza tem spo­
dziewane jest w ysłanie dalszych krą­
żowników. Zarządzenia te mają na 
celu wzm ocnić akcję wojskową w g łę  
bi Katalonji i zaszachować wybrzeże.

Linje telegraficzne i telefoniczne 
zostały przez powstańców przerwane. 
Również linja kolejowa wiodąca 
wzdłuż wybrzeża do Francji została 
obsadzona przez powstańców. W  B ar­
celonie, W alencji i Madrycie dokona­
no w ielu  aresztowań wśród przy wód 
ców kół separatystycznych. W ielkie 
wrażenie w yw ołało aresztowanie w y ­
bitnego i bardzo popularnego polityka 
Duruti.

nej z dzieln ic m iasta, a policją m ię­
dzynarodową, spowodowały śm ierć 
w ielu  osób. Powodem  rozruchów ja ­
pońskich było zamordowanie 5 japoń­
skich księży przez chińczyków. Olbrzy 
m ie tłum y Japończyków, na w ieść o 
tym  morderstwie, w yległy  ze swej 
dzieln icy i ruszyły w stronę koncesji 
europejskiej. Tam zagrodzili im drogę 
policjanci chińczycy,' należący do po­
licji międzynarodowej. Jednego polic­
janta tłum  zamordował, kilku poranił 
ciężko. W obec ostrej strzelaniny ze 
strony koncesji europejskiej, tłum  wy  
cofał się i ruszył na dzielnicę chińską. 
Zdemolowano i podpalono kilka fabryk 
chińskich, z których dw ie spłonęły  
doszczętnie. W czasie tego znów pa­
dło kilku chińskich policjantów oraz 
kilkunastu Japończyków z tłumu.

Po przybyciu posiłków  dla policji 
m iędzynarodowej, sytuacja poprawiła 
się. Chwilowo panuje spokój, lecz po­
licja strzeże bacznie koncesji m iędzy­
narodowej, a japońskie okręty wojen-

Nie zapominajcie 
o bezrobotnych!!!

ne, które zaw inęły do portu, w ysadzi­
ły  na ląd sw ych  marynarzy dla porno 
cy policji.
O św iadczenie min. sp raw  zagranicznych  

i min. f inansów .

TOKIO. — Parlament został roz­
wiązany. Na ostatniem  posiedzeniu  
premjer, m inister spraw zagranicznych  
i m inister finansów  w ygłosili dłuższe 
przemówienia o polityce rządowej, 
pragnąc niedopuścić do złożenia w nio­
sków nieufności przez opozycję. Mini­
ster finansów zaatakował politykę fi­
nansową i gospodarczą sw ego poprze­
dnika. która — zdaniem iego — spo­
wodowała ogólną depresję i odpływ  
złota z kraju, podczas gdy rząd obec­
ny szedł po linji, mającej na celu 0 - 
gólną sytuację. Natychm iast po tem  
przemówieniu odczytane zostało orę­
dzie cesarskie o rozwiązaniu parla­
m entu.

Odroczenie  konferenc j i  lozańskiej .
Niemcy nie zgadzają s ię  na roczne p rze­

dłużenie moratorjum Hoovera.
PARYŻ. Rząd angielski oznajmił, 

że konferencja lozańska będzie odro­
czona.

Decyzja ta została powzięta w peł- 
nem  porozumieniu z rządem francu­
skim  z tego względu, że rokowania 
wstępne, prowadzone m iędzy państwa­
m i w ierzycielsk iem i a Niemcami, nie  
m ogą być ukończone do tego termi­
nu. (PAT).

RZYM. W iadom ość o m ożliwości 
ponownego odłożenia konferencji lozań­
skiej w yw oła duże wrażenie w kołach  
politycznych, które widzą w tem nowe 
zaostrzenie sytuacji międzynarodowej.

BERLIN. Biuro Conti potwierdza 
wiadom ość z Londynu, że ambasador 
angielski w Berlinie, Rumbold zwrócił 
się do kanclerza Brtininga z zapyta­
niem , czy rząd Rzeszy zgodziłby się  
na przedłużenie moratorjum Hoovera 
o 1 rok, to znaczy do 30 września 
1932 roku.

Kanclerz Brtining udzielił odpow ie­
dzi odmownej. (PAT.)

H i n n - 1 e 3 l r „ M U Z f t ,> f l le ja ł ł
Dziś i dni nas tępne .  

B o n u s ła w  S a m b o rsk i, B e tty  A m an, 
Z. P o g o r z e ls k a ,  K az im ie rz  K ru k o w ­

sk i, D ym sza , B o d o  w  obraz ie  p.t.

NltBEZPItCifiY ROMAN!
Nad program TYGODNIK FILMOWY

S zczegó ły  w  afiszach.

GABRJEL BERNARD.

R Y C E R Z E  I Z A T A N A
R O M A N  S. 125)

Satanas ograniczył się do ujęcia 
dłoni Breautiera i powiedzenia z pro­
stotą:

— W iedziałem , że to w łaśnie pan 
mi powie. Stanie się  w edług pańskiej 
w oli, o ile...

— O ile co?
— 0  ile w pańskiej rozpaczy nie 

kryje się zbyt w iele m iłości. W ie pan 
w szak, że szał i telepatja nie dają się 
pogodzić.

Breautier w yszeptał z bólem:
— Wyrzut zabił m iłość... P ow ta­

rzam: Klotylda nie żyje. Jestem  tego 
pewien.

Nazajutrz Breautier przystąpił do 
wtajem niczenia telepatycznego pod k ie­
row nictw em  Oliviera de Chermoize. 
Jak już zaznaczyliśm y kilkakrotnie u- 
zyskanie władzy telepatycznej nie po­
legało w yłącznie na zaszczepieniu  
gw iazdki, dokonanem ściśle  w edług  
przepisów, podanych w starych doku­
m entach Asiareny. Operację tę mu­
siało poprzedzać mozolne przygotow a­
nie fizyczne, moralne i intelektualne. 
Breautier miał przedewszystkiem  prze­
strzegać długiego ścisłego  postu. P o­
czem zaczęto stosow ać specjalne od­
żyw ianie, zasadzające się na przyjmo­
waniu m atem atycznie w yliczonych

porcji pewnej substancji, do której 
wchodziły gw iezdne żyjątka z jeziora 
Asiarena: Jednocześnie neofita został 
poddany surowej dyscyplinie u m ysło­
wej, najeżonej m nóstw em  skom pliko­
w anych, nieraz na pierwszy rzut oka 
absurdalnych prawideł, które jednak  
posiadały w iele cech wspólnych z za­
sadami w ychowania i szkolenia, sto- 
sownem i nieraz w rozmaitych epokach  
historji ludzkości.

Dzięki dużej erudycji Breautier spo­
strzegł niebaw em , że uczeni z Asiare­
ny wykom binowali m etody zastosow a­
ne przez ludzkość dopiero znacznie 
później. Niektóre z nich przypominały 
m etody fakirów, inne m iaiy w iele  
wspólnego ze sposobami, stosowanym i 
przez św iętych  dla osiągnięcia star u 
ekstazy. Chwilami neofita odnajdował 
system y, zaadoptowane przez now o­
czesną psychologję eksperym entalną.

Dalej nastąpiła operacja zaszczepia­
nia gw iazdki, dokonana przez jednego 
z pomocników Satanasa, dawniej słyn ­
nego chirurga W reszcie, po dłuższym  
odpoczynku nastała faza ćwiczeń prak­
tycznych.

Prócz wielkiej gorliwości Breautier 
wykazał niebyw ałe zdolności do tele  
patji. Już pierwsze próby dowiodły, że 
m oże być telepatą zarówno odbior­
czym , jak nadawczym. Po pewnym  
niedługim  nawet czasie, m ógł się u- 
w atać za współzawodnika pana de 
Chermoize, uchodzącego w Asiarenie 
za mistrza kunsztu telepatycznego.

XXXVI.

PIERWSZA MISJA BREAUTIERA.

Po pewnym  czasie pisma francu­
skie i spora ilość zagranicznych og ło ­
siły depeszę, nadesłaną przez specjal­
nego korespondenta z Casablanca, 
treści następującej:

„Krążą sm utne w ieści o losie eks­
pedycji Gelabron — Lacertiere, której 
należy zaw dzięczać ważne odkrycia 
górnicze na południowych kresach  
Marokko.

— Jeśli w ierzyć pogłoskom  pano­
w ie Gelabron i Lacertiere zostali za­
mordowani w oazie Górnei Aranii, 
zapewne w Heluen Jezir. Tragiczną 
wiadom ość potwierdza częściow o fakt, 
że ekspedycja posiadająca potężny 
aparat radiowy, nie dała od pewnego  
czasu znaku życia.

— Projektowana jest organizacja 
ekspedycji ratunkowej”.

Niektóre pisma dodały:
„Nowa ekspedycja nie mogłaby  

prowadzić dokładnych poszukiwań w o­
bec w ielkich trudności, jakie sprawia 
w tej okoiioy zaopatrywanie się w 
żyw ność”.

Zbytecznem jest chyba zaznaczanie, 
że m ieszkańcy Asiareny m ieli m oż­
ność otrzym ywania w sw em  podziem- 
nem m ieście najważniejszych wiado­
m ości ze św iata. Satanas posiadał 
korespondentów telepatów w każdym  
kraju, odbierał w ięc codziennie, prócz 
informacji natury specjalnej, szczegó­

łow y „przegląd prasy”. Przegląd ów  
przyniósł naturalnie depeszę o prawdo- 
podobnem zamordowaniu Gelabron‘a 
i Lacertier'a.

W iadom ość ta wywarła na Breau- 
tierze nadspodziewanie silne wrażenie.

Gelabron i Lacertiere są m oim i 
dawnym i kolegam i — zwrócił się do 
Satanasa — i nie wiem  co dałbym za 
to, by ich uratować od śm ierci, o ile 
jeszcze żyją. Czy zgodzi się pan po­
w ierzyć mi tę pierwszą misję ratun­
kową, aby jeanoczeście sprawdzić moją 
władzę telepatyczną?

Patryk Oriel zgodził się na tę szła- 
chętną propozycję.

W tym  sam ym  dniu Satanas II wy. 
ruszył w kierunku południowego Ma- 
rokka, mając za pasażerów Breautiera, 
Oliviera, który nie chciał opuścić ucznia 
i przyjaciela w pierwszej ekspedycji, 
oraz z dwudziestu pomocników.

Kapitan Alfa orjentował się dosko­
nale co do celu podróży. Beluen Jezir 
nie ustępuje w niczem  najpiękniej­
szym  oazom południowego Algieru. 
Posiada wody poddostatkiem i boga­
ctwo palm, wśród których wznosi się 
m ałe m uzułm ańskie m iasteczko, przy­
pominające Timbuktu w miniaturze.

A le Beluen - Jezir leży bardzo da­
leko od dróg, któremi zazwyczaj jeżdżą 
karawany.

(d. c. n.)
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Z f ó i n y c h  s t r o n  • ”  Dźwiękowe „GRAND-KINO*"
w kilku wierszach.

— W ed łu g  prowizorycznych obli* 
czeń biura pośredn ic tw a pracy przy 
zw iązku inżynierów w W arszaw ie, 
bez pracy pozostaje obecnie około 2 
tys. inżynierów.

—  D yrekcja t ram w ajów  łódzkich 
w ym ów iła  pracą w szystk im  pracow­
nikom  w arsz ta tów  tram w ajow ych, 
wobec czego k o m ite t  s tra jkow y zapo­
wiedział w ciągniącie  do akcji również 
m onterów  przewodów napow ietrznych. 
R em izy  są strzeżone przez policją.

— Franc ją  będzie reprezentować 
w  Genewie n ie  Laval, lecz P au l 
Boncour.

— Rząd sowiecki w yasygnow ał 
670 miljonów rubli na budową no­
w ych  m ias t  w  ośrodkach przemy sło- 
wych, g łów nie  republikach , położonych 
wAzji. Ma to na  celu wzmożenie ży­
wio łu  rosyjskiego.

— Do M oskwy przybył Bluecher, 
dowódca arm ji sowieckiej na Dalekim  
W schodzie , celem złożenia relacji z 
is tn ie jącego tam  s tan u  rzeczy.

— ZDany sportsm en w ęgierski, dr. 
Teodor Zichy i inżynier w iedeński 
B raum  m ają  w krótce polecieć w stra- 
tosferą, celem pobicia rekordu prof. 
P iccarda.

— W obec zam knięcia  w szystk ich  
b anków  i niem ożności uzyskania  pie­
n iędzy ,  3 s tan y  am ery k ań sk ie  m usiały  
w ydać w łasne bony, zastępujące p ie­
niądze obiegowe.

KRONIKA
KALENDARZYK

S o b o ta  23 s tyczn ia:  I ld e fo n sa  B.W.
W sc h ó d  słońca: g. 7.32 Zachód 16.04

Nocne dyżury aptek.
W  n o c y  z piątku na sobotę: III A leja,  

N u ru tow icza
W  n o c y  z so b o ty  na n ied z ie lę :  II A le ­

ja ,  Ostatni Grosz.

W ładze nadzorcze a sam o­
rządy. P rak ty k a  osta tn ich  la t  w y­
kazała  ja k  ważne jest znaczenie władz 
nadzorczych w życiu sam orządów. — 
Zwłaszcza w okresie k ryzysu  ingeren ­
cji w ładz nadzorczych w gospodarce 
budżetow ej daje bardzo korzystne wy­
niki, chroniąc sam orządy od bardzo 
do tk liw ych  i p rzykrych  w n as tęp ­
s tw ach  krachów  finansow ych.

Ja k ie  będą upraw nien ia  w ładz n a d ­
zorczych w nowej ustaw ie  sam orzą­
dowej?

Pod w zględem  oudżetow ym  nic się 
nie zmieni, ponadto  upraw nien ia  będą 
znacznie  rozszerzone. A więc do władz 
nadzorczych należeć będzie za tw ie r­
dzanie w szystk ich  zawodowych człon­
ków m ag is tra tu ,  burm istrzów  i ich 
zastępców . W ładza nadzorcza może 
uzależnić za tw ierdzenie danego k an ­
d yda ta  od odbycia rocznej próby.

Każdy zawodowy i niezawodowy 
członek m ag is t ra tu  będzie m óg ł być 
przez władze nadzorcze złożony z u rzę­
d u  w tryb ie  t. zw. „nadzoru” .

W ładza nadzorcza będzie m ia ła  p ra­
wo obsadzać s tanow iska  w m ag is t ra ­
ta ch  (nie dłużej niż na  rok), o ile ciała 
sam orządow e nie m ogą przeprowadzić 
w yboru , również może być m ianow a­
ny kom isaryczny  zarząd m iasta ,  po 
rozwiązaniu  ciał z wyboru. Zarząd ko­
m isaryczny  w yposażony będzie przez 
w ładze nadzorcze w upraw nien ia  do 
tw orzenia  now ych zakładów i przed­
siębiorstw  kom unalnych .

Również szerokie upraw nienia  będą 
m ia ły  władze nadzorcze przy w y d a­
w aniu  decyzji o rozwiązaniu  rad m ie j­
sk ich  i m agistra tów .

Od piątku, 22 s ty c zn ia  i dni następ nych . — W span ia ły  p o d w ó jn y  p ro g ram ! 
5 g w iazd  n a  e k ra n ie ! — N ie p o sp o l i ty  w  realizacji f i lm  z ży c ia  a r ty s tó w p  t.

W i  Jft i # I C  W  rolach  g ł ó w n y c h : U lu b ien iec  publiczn .
l " « K l  J A k S C  H enri G arat i s łodka Meg L em m onier

W z ru sza ją ca  tragedja, ilustrująca w s p ó łc z e s n ą  m ora ln ość

Nasze niewinne narzeczone
R o le  g łó w n e  w  w ykonaniu: J. C R A W F O R D A , ANITY PAGE i D. S E B A S T IA N  

Nad program: D źw iękow y p rz e g lą d  w y d a rzeń  św iatow ych
C en y  m ie jsc  z w y k łe  — od 1 zł. do 2 zł. — Ostatni s e a n s  o godz. y,30 w iecz . m

Zapomnisz o kryzysie!
po  za in sta low an iu  radioodbiornika za k u p io n ego  

najtaniej i na n a jd o g o d n ie jszy ch  warunkach  
w  firmie:

Biuro Techniczne i Elektrotechniczne

„UNION** Sp.zogr.odp.
Aleja 14, telef. 7-70.

Żyrandole, że lazka i piecyki elektryczne, opony 
sam och odow e „ F ir esto n e“ , łożyska  kulkowe  
S.R 0 .  oraz w sze lk ie  artykuły e lektrotechniczne  

i techniczne.

25 stycznia otwarcie ofert 
na dzierżawo autobusów . J uż
w najbliższych dniach  nas tąp i roz­
strzygn iec ie  k o n k u isu  ofertowego na 
w ydzierżaw ienie au tobusów  miejskich. 
Otwarcie ofert odbędzie się 25 b. m. 
Do k o n kursu  stanęły  narazie  3 firmy. 
Dotąd kom unikac ję  au tobusow ą w 
m ieście  u trzym ują  jedym e dw a au to ­
busy. 0  ile by au tobusy  pozostały n a ­
dal w zarządzie m iasta ,  nastąp iłaby  
obniżka cen biletów na 20 groszy.

Projekt utworzenia hal tar­
gowych. Do Tym czasow ego Zarządu 
Miasta w płynęła  propozycja p. Olewiń­
sk iego , właściciela dom u przy ul. N. 
M. P. 50, w ybudow ania  w łasnym  kosz­
tem  na ty łach swego dom u hal ta r ­
gowych, w k tó rych  odbyw ałaby się 
sprzedaż a r tyku łów  pierwszej potrze­
by. P ro jek t  p. Olewińskiego zostanie 
rozpatrzony n a  najbliższem posiedze­
niu  Rady Przybocznej K ierownika 
Tym cz. Zarządu Miasta, zostanie rów ­
nież u s ta lona  sp raw a przydzielenia 
pro jek todaw cy koncesji.

2 milj. osób ubezpieczo­
nych w Kasach Chorych. W y­
dział s ta tys tyczny  Kas Chorych doko­
n a ł  obliczeń ilości osób, ubezpieczo­
nych  w Kasach Chorych na terenie 
całego kra^u. Z obliczeń tych  wynika, 
że na terenie Polski j e s t  ubezpieczo­
nych  w Kasach Chorych 2.224.500 
osób.

N ajw iększa ilość ubezpieczonych 
p rzypada  n a  w ojew ództw a poznańskie 
263.000 osób, dalej zaś na  wojewódz­
two w arszaw sk ie— 362 500 osób, k ie ­
leck ie— 253.000 osób, łódzkie— 236.000 
osób i t. d. N fjm nieisza  ilość ubez­
pieczonych przypada na  województwo 
now ogródzkie— 25.000 osób.

„Pogotow ie Szewckie" w 
Częstochowie. Za wzorem innych 
w iększych m ias t  w Polsce, utworzono 
i w  naszem  m ieście  Pogotow ie Szewc- 
kie, k tó re  dokonuje reparacji obuwia 
n a  poczekaniu. Zakład reoaracji o b u ­
w ia  mieści się przy Alei W olności 81. 
Celem najszybszego w ykonania  repa­
racji, zakiad na telefoniczne zam ó w ie ­
nie w ysy ła  specja lnych gońców na ro­
w erach. Dzięki otwarciu, tego n ap raw ­
dę cennego zakładu będziemy zała­
tw ieni szybko, za m in im alne  w prost 
ceny, przy pierwszorzędnym, g w a ra n ­
to w an y m  towarze. Pogotowie Szewc- 
kie za trudn ia  wielu bezrobotnych 
szewców. P rosim y zwrócić uw agę  na 
ogłoszenie, w num erze dzisiejszym 
naszego pisma.

POGOTOWIE SZEWCKIE Reperacja o buwia na poczekaniu.
Z A K Ł A D  R E P E R A C J I  O B U W I A

w C zęstochow ie ,  Aleja Wolności 81 —  Telefon  808 .
E akiad n a sz  p r zy jm u je  że lo w an ie  b u tó w  m ęsk ich ,d am sk ich  i dziecinnych.

CENY NASZE TO REWELACJA.
Męskie z e ló w k i  . . z ł .

„ fleki „
„ ze ló w k i  z flekam i

lub gum am i . . „
D am skie z e ló w k i  „

n flek i . „
„ z e ló w k i  z  f lekam i  
na d rew n ia n ych  obcasach  „

T ow ar g w a ran to w an y  p ie rw szo rzę d n y . W ykonan ie  so lid n e .
N a  te le fo n ic z n e  z a m ó w ie n ie  w y s y ła m y  g o ń c ó w  na r o w e ra ch  z  dolicz, ty lko  20 gr.

2.75 C hłopięce ze lów k i zł. 2 . —
1.30 „ fleki jf 1. —

„ ze ló w k i  z flekami
3.75 lu b  gum am i n 2.80
2. D ziecięce ze ló w k i n 1.50
1. — „ fleki jł 0.80

„ z e ló w k i  z flekami
2.75 lub gum am i w 2.30

Kartoteki zamiast biur po- 
dawczych. Z dniem  1 stycznia b .r .  
weszło w życie nowe rozporządzenie, 
norm ujące nowy sys tem  prowadzenia 
spraw  w urzędach adm inis tracji  pań­
stwowej.

D otychczas u trzym yw ane przy kan- 
celarjach biura podawcze zostały za­
stąpione sys tem em  karto tekow ym . Re­
feren t spraw y otrzym ane ak ta  w kłada  
do kar to tek i  i od tej chwili odpowie­
dzialny jest za całokształt  sp raw y i 
jej bieg, jak  również za wszelkie pi­
sm a i podania, które do spraw y w pły ­
nęły.

R eferent obowiązany jest również 
udzielać bezpośrednich wyjaśn ień  i 
informacyj o s tadjum , w jak iem  znaj­
duje się sprawa.

Kinoteatry objazdowe. Min. 
Spraw  We w. wydało  wojewodom 
zarządzenie w sprawie w ydaw an ia  ze­
zwoleń na p rzedstaw ien ia  k inem ato ­
graficzne, organizowane przez wędro 
wne k inoteatry . Udzielanie zezwoleń 
na  przedstaw ienia  objazdowych k ine­
m atografów  leży w kom petencji  s ta ­
rostwa, jako  druga instancja, sp raw y 
te  zała tw iać będą urzędy wojewódzkie, 
nie zaś, jak  dotychczas, Minist. Spraw 
W ew nętrznych .

P rzeds taw ien ia  k ino tea trów  ob ja ­
zdowych urządzać wolno tylko w 
miejscowościach, n ieposiadających s ta ­
łych kinoteatrów . Gdy kino objazdowe 
posiada apara t  m ałego typu, w yśw ie­
tlanie  filmów może się odbywać w 
salach szkolnych, oraz innych lokalach 
publicznych, nie posiadających sp e ­
cjalnych kabin projekcyjnych. Jed n a k  
m uszą  być zachow ane w arunk i bez­
p ieczeństw a publicznego, z uw agi na 
znaczi ą liczbę osób, ja k ą  skup ia ją  
widow iska kinowe.

Wielka Rewja w teatrze Ko­
lejowym. W sobotę, dnia 23 b. m. 
o godz. 18 30 i w niedzielę dnia 24 
b / m .  o godz, 20, T-wo Koionij Let 
n ich  prac. W . D. K. P. pod reżyserją 
p. J. Wojciechowskiej w ystaw ia  wiel 
k ą  rewję p. t. „Maseczki” w 2-ch częś 
ciach w 24 obrazach pióra znanego 
w arszaw skiego au tora  Ludom ira  Dino. 
Przy fortepianie p. Adolf Offman. Ce­
ny m iejsc od 50 gr. do zł. 1,50.

Znieważenie urzędnika. P. Sta 
nisiaw Michalski, zam. w Praszce 
pow. wieluński, je s t  w łaścic ielem  a u ­
tobusu, to też m a  on o sobia wielkie 
m n iem an ie ,  tem  bardziej, że posiada 
dość ostry język. To spowodowało, że 
obraził on urzędnika; w chwili peł­
nienia przez niego obowiązków służ­
bowych. Policja postanowiła ukarać  
p. S tan isław a, spisała w ięc na niego 
doniesienie . W  sądzie zapomni p. S ta ­
nis ław  z pew nością  języka  w gębie.

Łatwowierny pan Konstanty.
P. K onstanty  P iern ikow ski,  zam. we 
wsi Siadca, gm . Kidów, pow. olku­
skiego należy do ludzi nadzwyczaj 
łatw ow iernych. Wczoraj, oczekując na 
pociąg na  stacji w Ostrowiu-Wielkop., 
pozostawił pod opieką nieznanego m u 
osobnika dwie walizki i poszedł na 
chwilę do bufetu. Gdy p. Pierników- 
ski, po k i lk u  m inu tach  zaledwie po­

wrócił na peron, nie zastał już owego 
o s .b n ik a ,  ani jednej ze sw ych walizek, 
z k tó rą  opryszek ulotnił się w n iew ia­
dom ym  kierunku , d ruga  walizka n a ­
tomiast, s ta ła  sobie n a j s p o k o j n i e j  
w  świecie na pozostawionym przez 
właściciela miejscu.

P. P ie rn ikow ski wszczął alarm  i 
oznajmił policji o kradzieży walizki, 
wartości 100 zł. W ładze zajęły się 
poszukiw aniem  złodzieja, aby umilić 
m u  „życie” w areszcie.

Kradzież izpulek przędzy w 
fabryce Peltzery. Od dłuższego 
czasu w fabryce Peltzery  g inęły  w 
jak iś  dziwny sposób szpulki przędzy 
w ełnianej.  D yrekcja fabryki powzięła 
podejrzenie do robotników, to też w 
dniu  wczorajszym zarządzono rewizję 
osobistą  robotników, wychodzących 
z fabryki. W czasie rewizji znaleziono 
przy jednej z robotnic niejakiej T ere­
sie P ilaw ce (Przechodnia 21) lo  szpu ­
lek  przędzy, wartości 12 złotych. 
N ieuczciw a pracownica odpowie za 
kradzież  przed sądem.

Za potajem ny ubój bydła
spisała  policja doniesienia na; Idela 
N apartego (Mostowa 11), L ew ka Win- 
d m an a  (Tartakow a 2), D awida Liber- 
m an a  (Targowa 13) i Michała Ofmana 
(Kieorzyńska 40). Ogółem zakwestjo- 
nowano u tych handlarzy 107 kg. 
mięsa.

Czyj kapelusz! w I k om isaria ­
cie p. p. znajdute się do odebrania  
kapelusz damski. P raw y właściciel 
w in ien  zgłosić się po sw ą w łasność za 
uprzedn iem  udow odnieniem  własności, 
w  ciągu najbliższego tygodnia.

Usiłowali skraść stare  żela­
zo. Wczoraj o godz. 11.30 dostali się 
trzej nieznani osobnicy na  plac fabry­
ki „ Iron” przy Alei Wolności, skąd  
usiłow ali skraść , znajdujące się ta m  
stare  żelazo. Złodzieje jednak  zostali 
spłoszeni przez pracow nika fabryki, 
p. Izraela Czernego. O dszukaniem  a- 
m atorów  cudzej własności zajęła się 
policja.

ZE SPORTU.
C ie k a w e  z aw ody  bokserskie .
W sobotę 23 b. m, o godz. 18.30 

i w niedzielę o godz. 12-ej w sali 
Stow. im. Marsz. Józefa P iłsudskiego  
(Pułask iego  2) odbędą się ciekaw e za­
w ody bokserskie. Udział w n ich  biorą 
drużyny miejscowe; „Victoria**, Żyd. 
Tow. Gimn.-Sportowe, K. S. 27 p. p.
1 „Brygada**. Zawody powyższe w zbu­
dziły wśród licznych rzesz sportow ­
ców wielkie zainteresowanie, ternbar- 
dziej, że za w y ją tk iem  Ż. T. G. S-u, 
wszystkie  drużyny s tają  po raz p ie rw ­
szy do zawodów bokserskich. O pal­
m ę p ierw szeństw a ubiegać się będzie 
30 zawodników.

Sekcja ciężko-atletyczna S tow arzy­
szenia urządza ponadto w sobotę o 
godz. 18.30 w sali H uty  Raków popi­
sy g im nastyczne  i walki francuskie.

2 teki wydawniczej,
„Lingwista". U kazał się p ierw ­

szy nu m er  p ism a Klubu L in g w is ty cz ­
nego w Częstochowie (Aleja Kościusz­
ki 16) pt. „L ingw is ta”. J a k  na pierw ­
szy num er, posiadający jeszcze pew ne 
u s te rk i  w językach obcych, zwłaszcza 
angielskim , usterk i zresztą drobne, nu ­
m er ten, wydany z n iem ałym  trudem , 
dzięki wysiłkowi k ilku  osób dobrej 
woli z prof. L. W ąjnsz tokiem  na cze­
le, p rzedstaw ia się dobrze, co pozwala 
m ieć nadzieję, że trudności przy n a ­
s tępnym  num erze zostaną pokonane i 
p rzedstaw iać  się on będzie pod k aż­
dym względem okazale. W treści n u ­
m eru  znajdujem y a r tyku ły  i nowelki 
w językach: polskim, angielskim , fran 
cuskim , n iem ieckim , esperanck im  i 
żargonie żydow skim . Szereg w iad o ­
m ości z życia Klubu L ingw istycznego 
ogłoszenia i zawiadom ienie o m ają- 
cem się odbyć zebraniu  Klubu (o czem 
pisaliśmy na innem  miejscu), uzupełnia 
p ierwszy num er tego pużytecznego 
w ydaw nictw a. Za redakcję odpowiada 
p. F. Feyginow a, jed n a  z ruch liw ych  
działaczek Klubu.

Potrzebni chłopcy
do  rozsprzedaży 

Słowa Częstochowskiego



Str. 4. . S Ł O W O  C Z Ę S T O C H O W b Ł  I E * Nr. 18.

Z K R A J U .
P r z e b u d o w a  por tu  g d y ń s k ie g o .

„Słowo P om orsk ie” donosi: W
zw iązku z koniecznością przebudowy 
portu  gdyńskiego  kosztem zgóry 20 
miljonów złotych, zamierzone są zmia 
ny personalne w wydziale budow y 
portu  w Gdyni. P rzedew szystk iem  
ustąp ić  m a  naczelnik  inż. T adeusz  
W enda, projektodawca i w ykonaw ca 
portu  gdyńskiego. Miejsce jego m a  
zająć inż. Radzymiński, naczelnik  w y­
działu  technicznego w departam encie  
m orsk im  m in is te rs tw a  przem ysłu  i 
handlu . Poza tem  w szystk im  pracow ­
nikom  wydziału budowy portu  w 
Gdyni wymówiono posady.

D om  s z w e d z k i  w Gdyni .
W jednym z domów pizy ul. Por­

towej w Gdyni urządzono dom dia 
m arynarzy  szwedzkich. J e s t  tam  ja­
dłodajnia, czytelnia, świetlica. U rzą­
dzono też dom m odlitwy, w k tó rym  
szedzki pastor spełnia obowiązki dusz­
pasterskie .  Szwedzi czują się w Gdyni, 
j a k  u siebie.

Oszust —  prezesem Rady miejskiej.
8  miesięcy więzienia za  p rzyw łaszczen ia .

Przed  sądem  okręgow ym  w G ru­
dziądzu s taw a ł J a n  Kolenda, prezes 
Rady Miejskiej w Chełmży, oskarżony 
o sprzeniewierzenie i oszustwo w ek­
slowe.

Oskarżony, jako właściciel komiso 
wego składu zboża w Chełmży, sprze- 
dał bez zgody i wiedzy właścicieli 
zboże, oddane m u  na przechowanie, 
a p ieniądze, uzyskane ze sprzedaży, 
przywłaszczył sobie.

Ponadto  dopuścił się oszustwa 
w ekslow ego na szkodę ro ln ika  W i­
śniewskiego.

J a k  się okazało, oskarżony karany  
już  był za podobne spraw y przez sądy 
niem ieckie.

W w yniku  przeprowadzonej roz­
praw y, w czasie której przesłuchano 
trzech poszkodowanych, sąd  u zn a ł  
oskarżonego w in n y m  w dwóch w y ­
pad k ach  sprzeniewierzenia, a w jed ­
nym  w y p a d k u  o s z u s t  w a  
wekslow ego i skazał oskarżonego Ko­
lendę za każdy z tych  czynów po 3 
m iesiące więzienia, zamienia jąc n a  
łączną karę 8 m iesiący  więzienia i 
ponoszenie kosztów sądowych.

K I N O  « T E A T R  ° g r ° d O W a

B I U R O  U i n O Y R f l C y j M T O O - U Y U I f i B a U C Z E
„Polhaz" A l e j a  W o ln o ś c i  3 2
ZA ŁA T W IA : W in d y k ac je  z w eksli ,  w y ­
roków , re w e rsó w ,  r ac h u n k ó w  o tw artych  

o raz  d ługów  p rzedw o jennych .  
P R Z E PR O W A D Z A : W y w ia d y  h a n d lo ­

w e  i osobis te  w kraju  i zagranicą.  
W Y K O N YW U JE: T łum aczen ia  z p o l­
skiego, n iem ieckiego, francusk iego , a n ­
gielskiego, rosy jsk iego  i p rzep isyw an ia  

m aszynow e.
P ISZE: P rośby , podania ,  ape lac je  do 

w sze lk ich  w ładz  i u rzędów . 
W y k o n a n ie  szybkie! O płata minimalna! 
P o ra d  fachow ych  udziela  się bezp ła tn ie!

Biuro Dzienników i O głoszeń

„ R E N O M A "
wł. M A R I A N  Ż U K O W S K I

C zęstochow a, Aleja Nr. 21, te lefon  448
PRZYJMUJE: O głoszenia do w szystk ich

pism  krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopism a krajo­

w e i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yroby tytoniow e, papie­
rosy, oraz znaczki stem plow e, p ocztow e, 

w ek sle  i t. p.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Am brozio -P ietruk iew icz! określa : n ie o ­
m ylnie charak te r ,  zalety, wady, te r a ź ­

n ie jszość  i p rzysz łość ,  C zęstochowa, R y ­
n ek  W ieluńsk i 1.

Zg u b io n o  książkę Kasy Chorych  Nr. 
82738 n a  imię W a c ła w a  Siudaica.

Do  s p rz e d a n ia  2 m orgi ziemi p rzy  ul. 
Ciemnej. W iadom ość  R ynek  W ie lu ń ­

ski n r .  16.

Do s p rz e d a n ia  p odw ozie  pod  b ryczkę  
lub pow óz. W a rsz a w s k a  108.

Od śro d y  20 do p ią tku 22 s tycznia 1932 r.
D ram a t  in tym nych  p rz e ż y ć  dw ojga  za- P o n ad to  ko m e d je  w  6 aktach

kochanych  w  10-ciu ak tach  p.t.

K O C H A N K O W I E
w  ro lach  głów.: W. B anky i R. Coiman

S O B U Ś  S I Ę  U C Z  Y  
i w paszczy krokodylaw  ro lach  głow.: V. B anky i R. Coiman I W  m Q g \ O Q y i a

Ceny miejsc: III m ie jsca  50 gr., cały  p a r te r  0.80 gr., balkon 1 zł., loże 1.20 i 1.50

Fałszywe oskarżenie o cheć wywiezienia
do Argentyny.

Młoda m ałżonka kupc?* p. R. D. 
zam. w W arszaw ie  wyjechała  na wi- 
legjaturę, w sku tek  czego gospodarstw o 
domowe spoczywało w zach łannych  
rękach  służącej, S tan is ław y Drągow- 
skiej, k tóra z większą swobodą po­
częła do każdego rachunku  doliczać 
t. zw. „koszykow e”. Kupiec D. n ie­
zbyt dobrze orjentow ał się w sp ra­
wach kulinarnych, przeto podane przez 
D rągow ską  ceny akceptował.

Pew nego dnia, gdy D rągow ską 
zwróciła się do swego ch lebodaw cy z 
prośbą o odsprzedanie jej pap ierośn i­
cy za 50 zł. na prezent dla narzeczo­
nego Antoniego Zienkiewicza — p. D. 
zorjentował się, iż D rągow ską czerpie 
pieniądze z nieczystego źródła... Zaczął 
tedy bacznie obserw ować D rągow ską 
i spraw dzać szczegółowo rachunki,  z 
których, jak  się okazało, przebiegła 
służąca odliczała sobie „koszykow e”.

Napad „duchów" na dozorcę cmentarza
A r c y z a b a w n a  h i s to r ja  w ł o c h a  Arigo Pe truzz i .

Kiedy p. D. zam eldow ał o tem  w ła ­
dzy — D rągow ską w ystąpiła  p rzeciw ­
ko niemu, tw ierdząc, iż fałszywie ją  
oskarżył, bowiem usiłował dopuścić 
się na niej gw ałtu , a następn ie  zam ie­
rzał wyw ieść do A rgen tyny  i sp rze­
dać. Chciał w ięc w ten  sposób, w e ­
dle opowieści Drągowskiej zm usić  ją  
do m ilczenia.

W dochodzeniu cała ta historja o- 
kazała się bajeczką, na tom ias t  spraw a 
o system atyczne  przywłaszczenie kw ot 
przez D rągow ską odbyła się w sądzie 
grodzkim, k tóry  uznał jej w inę („ko­
szykow e” ) i skazał za to na  3 m ie­
siące więzienia.

Sąd odwoławczy wyrok ten  za­
twierdził,  przyczem wym ierzoną karę 
Drągowskiej sąd zawiesił, bowiem u- 
znał, iż pozostawała ona pod u jem nym  
w pływ em  narzeczonego.

W okolicach W arszawy, obok 
miejscowości Łom ianki znajduje się 
cm entarz  żołnierzy włoskich, po leg­
łych w czasie wojny św iatowej. D o ­
zorcą tego cm enta rza  jes t  p. Arigo 
Petruzzi, który, j a k  się zaraz okaże, 
n iezby t dobrze orjentuje się w naszych 
zwyczajach i tradycjach  narodowych. 
Onegdaj została policja zaalarm ow ana 
w ieścią  o napadzie bandyckim  i wiel­
kiej s trzelaniD iena cm entarzu  włoskim. 
Równocześnie tą  spraw ą za interesow a 
ła się jedna z cudzoziemskich am ba­
sad.

Do Łom ianek  wysłano na tychm ias t  
m ocną  ekspedycję, która już  nie za­
s ta ła  n ies te ty  spraw ców  napadu. N a­
tom ias t  p. Arigo Petruzzi w skazyw ał 
na liczne dziury w oknach, pochodzą­
ce od kul rewolweru, k tó rym  się bro­
nił bohatersko.

Co do sam ych napastn ików , nie

u m ia ł  o nich opowiedzieć n ic  dok ład­
nego. Twierdził tylko, że mieli p rze­
rażający w ygląd  i chcieli go zam ordo­
wać.

Policja wszczęła energiczne śledz­
two, które ustaliło, że cała aw antura-  
polegała na  g ra b e m  nieporozum ieniu . 
Rzekomi bandyci, byli to chłopcy ze 
wsi Łom ianki, którzy przyszli do p. 
Arigo z. t radycyjną szopką. P. Arigo, 
k tó rem u ten zwyczaj je s t  widocznie 
nieznany, u jrzawszy straszne sy lw etk i 
„d jab ła” i „śm ierc i”, począł kropić z 
rew olw eru .

— M yślałem  że to bandyci, albo 
duchy: — zwierzał się policji po w y ­
ja śn ien iu  całego zajścia. Władze p o ­
cieszyły, „dzielnego dozorcę” c m en ta ­
rza, że w  Polsce duchy  nie napadają  
na  spokojnych  obyw ate li—i odjechały , 
śmiejąc się w kułak.

ZE ŚWIATA.
niesłychany skandal obyczajowy.

Zboczeniec seksualny  i jego  o f ia ra  — 
ponieśli śm ierć  od kul rew o lw erow y ch .

W M onachjum, stolicy Bawarji,  
zaszedł w tych  dniach  n iezw ykły  w y ­
padek  skanda lu  obyczajowego, którego 
podłożem jest zboczenie seksualne , 
nodobne do głośnego przed wojną 
św iatow ą (wówczas w spraw ę tę 
w m ieszani byli w ysocy dygnitarze 
pruscy hrab ia  Moltke i książę Eu- 
lenburg).

Od pew nego starszego w iekiem  
biuralis ty  przy A ugus tens tra sse  w 
M onachjum  odnajął pokój n iejaki 
Schleyer, z zaw odu kierow ca sam o­
chodowy, liczący lat 30. P rzez k ilka  
p ierw szych miesięcy Schleyer zacho­
w yw ał się nadzwyczaj spokojnie, czem  
zjednał sobie całą rodzinę b iuralis ty . 
Później jed n ak  uw agę właścicieli 
m ieszkania  zwróciła okoliczność, że 
Sch. zaprasza bezustannie  do swego 
pokoju ich 16 letniego syna ,  ucznia 
kelnerskiego. Stwierdzono, że Sch. 
u trzym uje  ohydne s tosunki seksualne 
z n ieletn iem  chłopcem, wobec czego 
ojciec wypowiedział m ieszkanie Schle- 
y er‘owi, ale dalszych wniosków z tego 
skandalu  nie wyciągnął.

Schleyer w yprow adził się, lecz po 
k ilku tygodniach  odwiedził sw ych 
daw nych gospodarzy, oświadczając, 
że chciałby się pożegnać z n imi i ich 
synem , ponieważ wyprow adza się z 
M onachjum. N ik t nie m ia ł  nic prze­

ciw tem u. Schleyer wszedł do sypialni, 
gdzie spał już  wyżej w spom niany 
chłopak, bardzo zmęczony po ca ło ­
dziennej pracy. Zboczeniec, w oczach 
ojca, k tóry  s ta ł  przy drzwiach, s t rz e ­
lił z rew olweru do śpiącego chłopaka, 
a następnie  do siebie. Schleyer padł 
t rupem  na miejscu, chłopak natom iast  
po przewiezieniu go do szpitala, w y ­
zionął ducha.

W  zw iązku z tą  t raged ją  policja 
w padła  na trop k lubu  zboczeńców, 
gdzie schodzą się osoby z najlepszego 
tow arzystw a stolicy Bawarji. Szczegó­
ły dochodzeń, ze względów zrozum ia­
łych, t rzym ane są w tajem nicy.

Bluźn ie rczy  s z a ł  Li twinów. D z ie ­
s i ę ć  p rzykazań  o Wilnie.

Organ Związku Odzyskania W ilna  
„M usu Vilnius" zamieszcza tak ie  10 
przykazań  litewskich:

1) „ Ja m  je s t  Wilno, tw a odwieczna 
stolica, zna jdująca się obecnie w pol­
skiej niewoli.

2) Nie będziesz miał innych  stolic 
przedem ną.

3) Nie będziesz brał im ien ia  mego 
nadarem no, jeżeli nic nie uczynisz ku 
odzyskan iu  mnie.

4) Sześć dni pracuj nad  odzyska­
n iem  m nie , a niedzielę poświęć tw y m  
uciśn ionym  braciom.

5) Czcij ojca tw ego  — W ilno i 
m a tk ę  twoją —  Litwę.

6) Nie wchodź w s tosunk i z n ie ­
w ierną Polską.

7) Nie kradnij  na  zbytek  i ozdoby

2 6  tej części sw ego zarobku, który wi- 
n ieneś poświęcić na  odzyskanie mnie-

8) Nie m ów fałszywego świadec. 
tw a przeciw sw ym  współtowarzyszom  
pracy nad  odzyskaniem  i nie słuchaj 
po lsk ich  k łam stw .

9) Nie pożądaj kobiety  — Polki i 
nie żeń się z nią.

10) Nie pożądaj ani jednej rzeczy 
twego wroga, lub współtowarzysza, 
k tóraby  s tała  na zawadzie w odzyska 
nia mnie.

Rosja dręczy Ukrainę.
RYGA. Rabunkow a gospodarka 

Sowietów na Ukrainie , pogłębiła a n ta ­
gonizm między Rosją a Ukrainą. P ra ­
sa w ieluoruska ostro w ystępuje prze­
ciw ukra ińsk im  pismom kom unistycz 
nym. „P raw d a” zarzuca redakcji na­
czelnego organu partji kom unis tycz­
nej uk ra iny  celowe zaniedbyw anie 
sowieckiej akcji zbożowej na Ukrainie . 
Oskarżenie „P raw d y ” podchwyciły  w ła ­
dze naczelne partji kom unistycznej,  
w yw ierając nac isk  na u k ra iń sk ą  p ra­
sę kom unis tyczną  i grożąc represjam i 
w razie dalszego sabotowania wywozu 
zboża z Ukrainy.

Rewelacyjne wywody w parlamencie 
francuskim.

T ajem nice  budżetu  Rzeszy.
BERLIN. — Zrozumiałe zdenerwo* 

w anie i oczywiście gw a łtow ne  zaprze­
czenia wyw ołały  tu  wywody gen. Bo­
urgeois i senatora E ccarda , 'z łożone w 
kom isji  spraw  zagranicznych izby de- 
pu tow anych  na  tem a t  s tan u  zbrojeń 
n iem ieckich . Gen. Bourgeois oświad­
czył, że przygotow aniu  w ojennem u 
Niem iec towarzyszy propaganda r e ­
wanżowa. Dzieci w szkole w ychow y­
w ane są w tym  duchu. Senator Ec- 
ca rd  dał przegląd budżetu  n iem iec­
kiego i stw ierdził,  że n iem ieckie  w y­
da tk i  na  zbrojenia zakonspirowane są  
w in n y ch  pozycjach budżetow ych. 
B udżet n iem iecki w 50 procentach zu 
ży ty  jest n a  w yda tk i czysto wojskowe, 
a budżet em ery tu r  służy w większej 
swej części na opłacanie oficerów re­
zerwy, którzy w spółdziałają w pracach 
wojskowych. Komisja spraw  zagranicz 
nych  zbiera się w przyszłą środę, by 
usta lić  s ta n o w is k o '  swoje w obliczu 
o twarcia  konferencji rozbrojeniowej.

Co usłyszymy dziś przez Radjo?
W arszaw a ,  dnia 23 stycznia.

11.20 Kom. m e teo ro l .  Główn. W ojsk .  Stacji 
Met. d la Kom unikacji Lotn.

11.45 P rz e g lą d  p ra sy  kraj. PAT.
11.58 S ygnał czasu  z W arsz .  Obs. Astr.,

h e jna ł  krak.
12.05 P ro g ra m  na dz. bież.
12.10 P ły ty  gramof.
13.10 Urz. kom. P aństw . Inst. Met.
13.15 Kom unikat gospodarczy.
13.40 P o g ad an k a  roln. p. t.' „Jak zostać 

p sz c z e la rz e m ? "
13.55 Muzyka.
14.00 P o g adanka  roln. p. t. „N ajw ażn ie jsze  

w iadom ości o p ro w a d z e n iu  pasieki".
14.15 P o g ad an k a  roln. p.t. „G ospoda rka  na  

to r fo w isk ac h 11.
14.50 P ły ty  gram ofonow e.
15.15 Kom Gł. Zw. S tra ż y  P ożaru .
15.25 „P rzeg ląd  w y d a w n ic tw  per jodycz ."
15.45 G iełda pien. o raz  kom. Centr. Biura 

Hydr.  dla żeglugi i rybaków .
15.50 P ły ty  g ram ofonow e.
16.20 Radjokronika.
16.40 P ły ty  g ram ofonow e.
17.10 O dczy t ze  Lw ow a.
17.35 Kącik m łodych  ta len tó w  muz.
18.05 P ro g ra m  dla dzieci m łodszych .
18.30 Kolendy.
18.50 Rozmaitości.
19.15 „W iadom ości b ieżące  rolnicze".
19.25 P ro g r a m  n a  dz. nast.
19.30 W iadom ości spor tow e.
19.35 P ły ty  g ram ofonow e.
19.45 Pras. D ziennik  R ad jow y
20.00 „Na w idnokręgu" .
20.15 Muzyka lekka.
21.55 F e l je to n  z Wilna.
22.10 U tw ory  Chopina.
22.40 D odatek  do Pras. Dz. Radj.
22.45 U rzęd. kom. Państw . Inst. Met. i ko ­

m u n ik a t  policvjny.
22.50 Muzyka taneczna .

O glaszafcie s ię  w „Słow ie Cze* 
stochow skiem ", najpoczytniej- 

szem  i najtańszem  piśm ie  
m ieiscow em .

CENY OGŁOSZEŃ: Przed tek stem  40 gr. za w iersz mm., nadesłane, w  tek ście i za tekstem  30 gr., — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło­
szen ia  10 gr. za wyraz. N ajm niejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zam ieszczaniu ogłoszeń  drobnych. —W szelk ie komunikaty zrzeszeń

i stow, kulturalno-oświatowych um ieszczane są bezpłatnie
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